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Groźba rozłamu w Ch. D. 


Yos. Chaciński przeciwko p. Korian- 
temu. 


Nasz warsz. korespond. telefonuje: 

Wybory do prezydjum ji komisji poli- 
tycznej, dokonane onegdaj w chrześcijań- 
sko-demokratycznym klubie sejmowym, 
wywołały duże niezadowolenie wśród 
znącznego odłamu. 

Jak wiadomo, do prezydjum weszli pp.. 
Chaciński (prezes), Czerniewski, Holeksa 
i Kwiatkowski (wiceprez”si), zaś do ko- 
misji politycznej pp.: Błażejewicz, ks, Ka- 
czyński, Korfanty, Romocki i Wichliński, 

Prezes klubu p. Chaciński, chcąc spo- 
wodować wyjaśnienie sytuacji, złożył 
wczoraj urząd. We wtorek, 15 b, ma, odbę- 
dzie się posiedzenie pełnego klubu, któ- 
ry zadecyduje o ponownym wyborze 
władz klubowych. 


Powiększene urlenów świa 
fecznych dla woiskowych 


w celach oszczędnościawych. 


Jak się dowiadujemy, władze wojsko- 
we postanowiły z nadchodzących świąt i 
połączonych z tem urlopów świątecznych 
skorzystać dla celów oszczędnościowych. 
Corocznie bowiem 10 proc. żołnierzy w 
danym oddziale mogło otrzymać urlopy 
aa święta na'5 dni, przyczem urlopy u- 
dzielane były w: dwu ratach: na same 
święta i na Nowy Rok. 

Obecnie urlopy te mają być zwiększo- 
ne do 15 dni również w dwu ratach — ale 
bez prawa do pobierania za ten czas stra- 
wnedo, jak było dawniej, 

Tą drogą spodziewa się min. spraw 
wojsk. uzyskać pokaźne oszczędności, się- 
śające grubszych kwot. 


W sprawie ochrony lokata- 
rów. 


Nasz warsz, korespond. telefonute: 

W dniu wczorajszym odbyła się konfe- 
rencja zainteresowanych ministrów w 
sprawie zgłoszonych w sejmie wniosków. 
dotyczących ochrony lokatorów, W kon- 
fe1encji, która miała na celu określenie 
stanowiska rządu wobec tych wniosków. 
wzięli udział: minister pracy, p. Z/e- 
mięcki, min. sprawiedliwości, p. Piechoc- 
ki, wiceminister przemysłu i handlu, p. 
Doleżal, wiceminister skarbu, p. Markow- 
ski, dyrektor dev, samorzadów w min. Spr. 
wewn., p, Weisbrot. 

Wśród. wmiosków znajduje się wnio- 
sek Z. P, P. S$., domagający się wstrzyma- 
nia dalszych podwyżek komornego, oraz 
zmiesienia eksmisji bezrobotnych, 


Układ iansńsko-snwierki. 

MOSKWA, 13 grudnia. (PAT). „Tass' 
donosi: Prowadzowie od pięciu miesięcy r3- 
sowania z przedstawicielami Japonii w 
sprawie koncesji wegłowych na Sachali- 
nie, przewidzianych w pekińskim układzie 
lapońsko - sowieckim, zostały ukończone. 
Osiaśnięto porozumienie we wszystkich 
punktach, Podpisanie układu nastąpi w 
tych dniach. 

LONDYN, 13 grudnia. (A. W.) Z Mo- 
skwy donoszą, że sowiety udzieliły japoń- 
skiej spółce koncesji na wydobywanie wę- 
gla i olei skalnych na północnym Sacha- 
inie, 

Koncesja przyznaną została na prze- 
ciag 45 lat, Spółka ma prawo sprowadzić 
50 oroc, robotników wykwabfi- "owanych i 
25 proc. niewykwalilikowanych z, zagra- 
nicy, Spółka zobowiazuie się inwestować 
10 mil'onów jen i wypłacać rządowi so- 
wieckiemu 5 proc. od każdych wydnsy- 
tych 30 tysięcy tonn i 15 proc. od każdych 
430 tysięcy tonn, 


wynosi: 
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Bezrobocie przybiera zastraszające rozmiary. 


Setki tysięcy wyrzuconych na bruk wołają pracy i chleba. 


Polskę ogarnęła nowa fala bezrobo- 
cia. Świeże, tysiączne masy robotników, 
zostały pozbawione pracy i chleba. 

Przesilenie, od kilku miesięcy gnębią- 
ce nasz kraj, zaczyna przybierać śroźne 
i wręcz katastrofalne rozmiary, 

Dyrekcja funduszu bezrobocia przy mi- 
nisterstwie pracy informuje w sprawie 
wzrastającej klęski bezrobocia: 

— Wiele warsztatów pracy w kraju, 
zatówno większych żak j mniejszych, re- 
dukuje w ostatnich dniach swój personel, 
lub też ogranicza pracę do jednego, dwu 
lub trzech dni w tygodniu, 

Kryzys w przemyśle wzrasta i najdot- 
kliwiej daje się we znaki w wielkich o- 


wie, Łodzi, Częstochowie,  Sosnow- 
cu, w zagłębiach węglowych (Dąbrowa 
Górnicza i Chrzanów), 
zagłębiu naftowem, wreszcie 
Górnego Śląska. 

Klęska bezrobocia ogarnęła następuią- 
ce gałęzie ` przemysłu: włókiennictwo, hut- 
nictwo, górnictwo węglowe i naftowe, 


I 


w  małopolskiem | 


Ponar drzewny i cukrowniczy, 

Ogólny stan bezrobocia wedle staty- 
styki na miesiąc grudzień wyraża się ol- 
brzymią cyfrą przeszło 300,000 bezrobot- 
nych. 

i W porównaniu z końcem listopada b. 
r. liczba bezrobotnych w Polsce wzrosła 
w grudniu o blisko 80,000 osób. 

Warszawa posiada w tej chwili prze- 
szło 80.000 zarejestrowanych, Łódź — 70 
tysięcy, Sosnowiec — 25,000, wojewódz- 
two śląskie — 70,000. Cytry te są przera- 
żające. A przecież istnieją bezrobotni nie- 
zarejestrowani... 

— A jak przedstawia się akcja niesie- 
| 
1 


| nia pomocy bezrobotnym? 
środkach przemysłowych, jak w Warsza- 


— W miarę rozporządzalnych fundu- 
szów wypłacamy bezrobotnym zapomogi. 

Ustawa przewiduje 13-tygodniowy o- 
kres zasiłków w ciągu roku, Okres ten mo- 


na terenie | że być przedłużony przez. ministra pracy 


do 17 tygodni. W. bieżącym roku, wsku- 
tek wyjątkowej klęski bezrobocia, prze- i 
dłużono ten okres do 26 tygodni. 

Zasiłki wymoszą 30 — 50 proc. otrzy- 


mywanych ostatnio zarobków, z tem, że 
przyjmuje się 5 zł. jako maximum dzien 
nego zarobku robotnika. 

Niezależnie od tego przeprowadzona 

jest na ściśle określonych terenach doraź- 
na akcja rządu, 
„ Obejmuje ona tylko bezrobotnych, któ- 
rych majątek nie przekracza 500 zł. i któ- 
rzy nie korzystają z żadnych innych ząpo- 
móg państwowych, 

— Ilu bezrobotnych korzystało dotych= 
czas z zapomóg państwa? 

— Z funduszu bezrobocia 50,000, z ak- 
cji doraźnej 70,000 bezrobotnych, 

Ostatm wzrost bezrobocia zmusił wła- 
dze do wydania specjalnych zarządzeń. 
Mają one na celu usunięcie wszelkich bra- 
ków w niesieniu akcji pomocy dla bezra« 
botnych. 

W szeregu miast powiększona będzie 
liczka oddziałów rejestracyjnych. Na tere- 
ny, objęte bezrobociem, wysłani będą in- 
spektorzy dyrekcji funduszu bezrobocia, 
celem kierowania na miejscu akcją to- 
mocy. 


Anonimowa presja na sędziów przysięgłych. 


Obrona za szybkiem zakończeniem procesu. 
(Telefonem-ze Lwowa od specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego“). 


LWÓW, 13 grudnia, 
wysł, „Głosu Polsk,"), 

Naszemu wyzslannikowi udało się o- 
trzymać listy anonimowe, wysłane do sę- 
dz'ów przysięgłych, 

Treść jednego z nich jest następująca 


(Telef, od spec, 


„Wielmożny p. sędzia Borowski we | 


Lwowie, ul, Kopcowa 14. 


Przyjacielu! Jesteś sędzią przysiectvm 
na rozprawie przeciwko Steiserowi. Zna- 
my twoje przekonania pol'tyczne, oraz 
wiemy kogo źydzi przekupili i kto wyko- 
nywuje ich rozkazy, 

Wzywamy cię przeto 
daniu werdyktu głosował 


kazuje sumienie polskie, 
łeb. 


abyś przy wy- 
tak, jak ci na- 
inaczej kula w 


Nietyllko żydzi i rusini, ałe i polacy po- 
trafią być energiczni, 


Lwów, dn. 7 grudnia 1925", 

Jak się dow'adujemy. policja jest już ! 
na tropie autorów tych listów. 

Są to podobno synowie wybitnych en- | 
| lwowskich, z młodym Tumenem na 
czele 


OBRONA NIE POSTAWI WIĘCEJ 
WNIOSKÓW. 
LWÓW, 13 grudnia, (Telef. od spec, | 
wysł. aeg Polsk.”). 
Jutro, t. j w poniedziałek, zółosi się 
do sądu dr. Pei ph i w imieniu o- | 
brony oświadczy, że więcej wniosków o- l 


Przedstawiciele wszystkich państw do 
Kom'sji rozbroteniowej 


GENEWA, 13 grudnia (A, W.). Rada 
ligi rarodów przyjęła szereg poprawek 
komisji rozbrojeniowej i ustaliła ostatecz- 
nie skład komis'i przygotowawczej, w któ- 
rej — oprócz delegatów dziesięciu państw, 
będących obecnie członkami ligi naro- 
dów — jeszcze są delegaci następują. 
cych państw (z których sześć jest człon- 
kami ligi): Polski. Stanów Z'ednorzonych, 
Bułgarji, Finlandji, Jugosławii, Rumunji, 
Niemiec i Rosji. 

Komisia ta składać się będzie z 19-tu 
członków i posiadać będzie dwa organy 
doradcze: podkomisję stałą ligi narodów 
do spraw wo'skowych i nowoutworzoną 
podkomisję mieszaną dla spraw gospodar- | 
czych, składającą się z 10 członków. 

Komisia główna do spraw rozbrojenio- 
wych na prawo każdorazowo wysłuchać 
referentów podkomisji i wezwać do współ- 
pracy państwo zainteresowane, jak rów- 
nież ma prawo nieodmawiania państwu 
wchodzącemu przez swego delegata w 
skład podkomisji przedkładania jej (ko- 


misji) każdorazowo memorjałów i wvsłu- 
| chania zawartych w memoriale żądań. 


Co się tyczy programu prac ligi naro- | 
dów, zapytania, ustalone przed kilku dnia- | 
mi, ulegną pewnym zmianom. Komisja roz- 
brojeniowa zbierze się na naradę w dniu | 
15 lutego 1926 r, zaś obie podkomisje | 
zbiorą się nazajutrz, 16 lutego, celem u- 
stalenia organizacji oraz programu prać. 

REALIZOWANIE PLANU DAVESA. 

PARYŻ, 13 grudnia (Pat). Parker Gil- 
bert przesłał komisji odszkodowań spra- 
wozdanie, dotyczące 1-śo roku działań pla- 
nu Davesa. Sprawozdanie podaje krótki 
rzut oka na stosowanie planu. Z punktu 
widzenia odbudowy Niemiec sprawozdanie 
stwierdza, iż plan stanowił decydujący 
punkt zwrotny, który pozwolił Niemcom 
wyjść z okresu bezwładności i dezorgani- 
zacji, spowodowanej inflacją 

Z przestud owania warunków kredyto- 
wych w Niemczech wynika, że Niemcy 
znaśdują sie dopiero na drodze do swej 
odbudowy. Ww czasie pierwszego roku, plan 
osiągnął dwa swoje wstępne i zasadnicze 
cele: równowagę budżetu i stabilizację 
waluty w Niemczech. 4 


brona postanowiła nie wysuwać, by nie 
przeciągać procesu. 


BRAT OLSZAŃSKIEGO WE LWOWIE. 
LWÓW, 13 grudnia. (Telef. od spec, 
wyst. „Głosu Polsk.'"'). 
Z wiarogodnych źródeł dowiaduję się, 
że w ubiegłym tygodniu brat Teofila Ol- 


, szańskiego, Waldemar, bawił w Chyrowie 


u swych rodziców, a w sobotę był we 
Lwowie u szwagra dr. Stepanowicza. 

O jeśo przyjeździe krążą różne wersje, 
gdyż. kilka miesięcy temu, policja lwow- 
ska wysłała za nim listy gończe, śdvż był 
on oskarżony o należenie do ukraińskiej 
organizacji wojskowej, 

Prawdopodobnie przyjechał, mając fał. 
szywy paszport, 


Ofvarcie wystawy T. D. Z. 


W dniu wczorajszym . otwarta została 
wystawa T. O. Z. we własnym lokalu 
przy ul. Andrzeja 1 w obecności wojewo- 
dy Darowskiego, wicewojewody Łyszkow- 
skiego, zast. kom. rządu Jamiszewskiego, 
prezesa sądu Kamińskiego, prezesa To- 
warnickiego, dr. Skalskiego, prez. Grosz- 
kowskieśo, naczelnika Rosseta, dr. To- 
maszewskiego, naczelnego lekarza kasy 
powitaniu zebranych przez prezesa Tow. 
Polsce, dr. Goldmana, pan wojewoda prze- 
ciął amarantowo-białą wstęgę i w swem 
przemówieniu podkreślił. doniosłość pracy 
tak zasłużonej placówki, jaką jest w Łodzi 
T. O. Z. Po ukończeniu Jowitań zebrani 
zwiedzili starannie zorganizowaną wy- 
stawę. 


WYBRYK BISKUPÓW POZNAŃSKICH, 


Poznańska kurja biskupia rozesłała do 
ks,ks. prelektów średnich zakładów szkol- 
nych tajny okólnik z wezwaniem, aby 
przestrzegali dyrektorów tych zakładów 
przed urządzaniem akademji ku czci S'e- 
fana Żeromskiego, a młodzież szkolną u- 
świadomili o „demoralizującym* wpływie 


iego dzieł.. 


Słynny nasz skrzypek-wirtuoz, Broni- 
sław Huberman, który niedawno potrafił 
w naszej Filharmonji rozentuzjiazmować 
nawet naszą, zazwyczaj tak chłodną i fle- 
ómatyczną publiczność łódzką — prócz 
swej sztuki zajmuje się także bardzo gor- 
liwie polityką i to w jaknajszerszem tego 
słowa znaczeniu, 

Interesują go szczególnie — przyczem 
jednak zawsze gorąco i stanowczo podkre- 
śla swe stanowisko polskie — zagadnienia 
ośólno-europejskie, a zwłaszcza idea Sta- 
nów Ziednoczonych Europy, której najgo- 
rętszym propagatorem jest, jak wiadomo, 
brabia Condenhove - Calergi, twórca poig- 
cia „Paneuropy”, zarazem wydawca tza- 
sopisma pod tym samym tytułem. 

W czasopiśmie tem słynny nasz rodak 
zamieścił ostatnio artykuł w kwestji go- 
spodarcześo zespolenia ludów Europy, 
w którym w sposób naukowy na podsta- 


wie dat i ścisłych zestawień udawadnia | 


słuszność swych tez i postulatów. By je- 
dnak i szerszym sferom uprzystęvnić swe 
teorje, ogłosił Huberman w jednym z naj- 
poczytniejszych dzienników berlińskich; 
w „Vossische Zeitung" artykuł popularny, 
w którym łatwo i dostępnie, mie'scami 
nie bez humort, przedstawia zalety Euro- 
py ziednoczonej. 

Na wstępie zaznacza Huberman, iż 
ideę Zjednoczonych Stanów Europy po- 
wzjął pod wpływem wrażeń, odniesionych 
w Ameryce, gdzie spędził cztery ostatnie 
sezony zimowe. Doszedł on do przekona- 
nia, że jest to jedyna możliwość dania 
Europie tego minimum dobrobytu, które 
stanowi jej konieczność życiową, a zara- 
zem przeszkodzenia nowej wośnie, nieu- 
chronmej w obecnych warunkach. 

Następnie Huberman stwierdza, że wo- 
bec tego. iż większość pracujących w Ame- 
ryce, pobierając wynagrodzenia cztero— 
do dziesięciokrotnie wyższe, a zakupując 


najważniejsze artykuły za jedną czwartą 


cen ettropelskich — amerykanin. stoi fi- 
nansowo szesnaście do czternastu razy le- 
piej, niż europejczyk tej samej katedorji, 
Te same warumki mogłyby zaistnieć i 
w Europie, gdyż zapomocą ziednoczenia 
państw europejskich, rozwinęłaby się i na 


naszym kontynencie produkc'a masowa i. 
powsłałyby masowe rynki zbytu, co raz ' 


na zawsze wyzwoliłoby proletarjat euro- 
pejski z jego nędzy, | 
Najlepszym dowodem korzyści, płyną- 
cych ze stworzenia „Panguropy” jest fakt, 
iż Ameryka, kraj o największej liczbie ro- 
botników, jest zarazem jedynym krajem 
przemysłowym świata, nieposiadającym 
odrębnej politycznej partji robotniczej a 
klucz tej zagadki brmi: Podniesienie płac 
przez podniesienie produkcji bez podno- 


szenia cen — przeciwnie, przez dążenie 
do obniżenia tychże. 
W Europie, rozbitej na poszczególne 


państwa, formuła ta jest równoznaczna z 
kwadraturą koła, w Europie Stanów Zje- 
dnoczonych była jajkiem Kolumba, 

Kwestję pokoju powszechnego w Eu- 
renie uważa Huberman za kwestję jedy- 
nie granic państwowych. Jako przykłady 
przytacza Szwajcarję, gdzie obok siebie 
w największej zgodzie żyją trzy zgoła od- 
mienne szczepy, których członkowie, żyją- 
cy poza Szwa;jcarją, zwalczają się zaciekle 
od blisko dwu tysięcy lat 

Jeszcze bardziej przekonywułjącym przy» 
kładem, choć w przeciwnym wręcz kierun- 
ku, o sugestywntym wpływie granic iest, 
zdaniem autora Polska, której trzy dziel- 
nice, nazewnątrz rozdarte, wewnętrznie 
jednak zgodne, poriekąd walczą z sobą 
lojalnie, To przezwyciężenie po'ęcia gra- 
nic oznacza poczatek ery prawdziwego po- 
koju, jak dowodzą przykłady zjednoczenia 
dawnych włoskich republik miejskich oraz 
dawnych państewek niemieckich 

Że to samo możliwe jest i na większą 
skalę, dowodzi właśnie Ameryka. — Co 
się zaś tyczy „Paneuropy' w znaczeniu 
umysłowem, to nańwięksi nawet. szowini- 
ści nie mośą zaprzeczyć, że istniee ona 
oddawna, a wyrazem jej !est właćnie 
wspńlna nasza kultura euron*fska, 'ak 
również istniejąca bezsnrzecznie Paneuro- 
pa wiedzy i komunikacji. 

Następnie Huberman w humorystyczny 
sposób przedstawia przyszła wymiarę ar- 
tykułów en masse między poszczesólnymi 
Starami Furopy Zjednoczonej, Otóż one- 
retek, walców, męskich towarzystw. śpie- 
waczych i wszystkich złotych serc miałby 
dostarczać Wiedeń (aluzja do-t. zw, ,.zło- 
tego serca" wiedeńczyków), farb anilino- 
wych. zwlaszcza szarych (dla wszelkich 
teorii), wierności 
i namiastek, szczególnie kawy — Niemcy. 


14,XI1, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Znakomity wirtuoz w roli polityka. 


Stany Zjednoczone Europy. 


Huberman w Łodzi —iIdea hr, Coudenhove-Calergi.— Gospodarcze zespolenie Europy—Jak zapobiec nowej wojnie europe|- 
skiej? Pracownik w Ameryce, a w Europie—Kwadratura koła i jajko Kolumba.—Paneuropa wiedzy i komunikacji. —Co da 
Europie zniesienie granic?—Uniwersalny środek na wszelkie cierpienia i niedomagania Europy dzisiejszej, 


| Samochody i wszelkie inne próby zbli- 
żenia miałyby być sprowadzane wspólnie 
| z Niemiec i Francji, wszystkie dziury w 
|serach i w robótkach ażurowych ze Szwaj- 
| carii, koniak z Cośnacu, woda kolońska 
z Kolonji, szynka praska z Pragi, sztuka, 
jaknejmniejsz>mi nóżkami żyć na wielkiej 
stopie — z Polski, natomiast najcięższe 
| pantofle drewniane dla kobiet o najmniej- 
szej władzy z Holandii. 

Kluby, używane izolatory (z epoki 
| splendid jsolation), iak również na' nowsze 
| wagi precyzyjne (dla utrzymania równo- 

wagi europe'skiej) z Anglii, płaszczy!ł, 

zwłaszcza komunistyczne dla przeds'ę- 
| biorstw  kapitalistycznych, jak również 
| wszelkie koncesje i wszelkie różnice mię- 
| dzy teorją a praktyką z Rosji... 
| Ponieważ kra'e specjalnie uzdolnione 
|w rozmaitych gałęziach produkci, musia- 
| tyby pokrywać całe zapotrzebowanie Eu- 
ropy w danych artykułach, powstałaby 


łabrykacja masowa na wzór amerykański, 
Również į zagadnienie emigracji zostało- 
by wreszcie rozwiązane i unormowane. 
| Tak np. spiskowców  sprowadzanoby z 
| Rosji, faszystów z Włoch, szybkobiegaczy 
z Finlandji, skrzypków z Polski, odkryw- 
| ców nieodkrytych dotąd biegunów wschod- 
niego i zachodniego ze Skandynawii, cy- 
ganów do orkiestr restauracyjnych z We- 
gier, rojalistów dla wszystkich republik 
z Węgier it. d 
W ten humorystyczny sposób Huber- 
| man wypowiada swoje credo, iż zniesienie 
| grante celnych Europy nie będzie miało 
żadnego wpływu na iudywidwałne właści- 
wości poszczęgólnych narodów europei- 
| skich, „Jako artysta", pisze Huberman, 
| „nie godzilbym się byraimniej na zniwelo- 
wanie kultur europe'skich', Jednakże są- 
dzi, że między kulturą ducha a kulturą go- 
spodarczą niema sprzeczności interesów 
tak, że jedna byna'mniej nie przeszkadza 


i towarów, wyższa stopa życiowa 
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drugiej, Ee isę 

W każdymbądź razie przez zniesienie 
granic, armji i wojen będzie można z je- 
dnej strony zaoszczędzić dwie trzecie 
obecnych budżetów europejskich, to jest 
wydatki na armję i oprocentowanie poży- 
czek, z drugiej zaś, zapomocą produkcji 
masowej, wytwórczość wzmóc kilkakrot- 
nie, a ceny obniżyć do ułamków cen dzi- 
siejszych. 

Reasumując swe wywody, przepowiada 
Huberman, iż Paneuropa oznacza w swej 
ostatecznej konkluzji: wyższe płace, tań- 
sze ceny, wolna konkurencja, czyli lepsza 


ogółu ludności, ewolucja bolszewizmu ku 
pacylizmowi — jednem słowem Paneuro- 
pa przedstawia radykalny środek ku uzdro- 
wieniu wszelkich cierpień  istnieiących 
obecnie państw europejskich oraz ich kar- 
gospodarczych. 


| = 


łowatych systitaów 


Z nad dalekich, cichych fjordów.. 


Ujarzmiona natura w służbie człowieka 


Oslo (Chrystjanja), w listopadzie. 


|  Prosicie mnie o korespondencję... w do- 
| datku aktualną, ale cóż mogę donieść o 
| naszych sprawach norweskich, coby was, 
| polaków, zainteresować mogło? Cóż mo- 
| gẹ wam powiedzieć z życia mej północnej 
| ojczyzny o 1500 wyspach, o 2750 kilome- 
| trach brzegów wystrzęnionych tysiącem 
| fjordów? Cóż mogę napisać wam, synom 
| równiny, o nas, których charakter narodo- 
wy ukształtowany został przez las, morze 
i góry, a który uczynił był z nas ongiś sław- 
nych na świat cały, aż ponod wasz Kra- 
ków — piratów, potem śmiałych żeglarzy, 


| którzy na pięć wieków prred Kolumbem 

docierali już do Kanady — a dziś wyrobił 
nas ma u artych, pracowitych ujarzmicieli 
przyrody? 

Bo to, co każdego obcokrajowca prze- 
dewszys!tkiem uderza w Nozwegji jest wła- 
śnie opancwanie przez nas sił przyrody, 
Bez tego nigdybyśmy nie mogli utrzymać i 
wyżywić 3 miljonów naszc, ludności w 
tym coprawda ogromnym (nrawie równym 
Polsce) kraju, ale do nie c*''wości bied- 
nym, skalistym i nieurodzajnym, Pracą po- 
koleń i szal-nvm wysiłkiem wydzierać 
trzeba było nielitościwej ne' rze każdy 


C U OSOZ EN RAZ AI A A AE MZ G ZEP sze. 
Oieee ve a 


Dezynfekcja wagonów kolejowych 


Na rycinie powyższej widzimy wacon pociągu pośpiesznego, 
który odbył 50.000 tim. drogi i następnie, celem przepro= 
wadzenia dezynfekcji i zniszczenia bakcyli chorobotwórczych 
i insektów, znajdującyc się zazwyczaj w szparach foteli wa- 
gonów I i Il klasy, wpuszczzny bywa do olbrzymiego walca, 
gdzie zapomocą trujących gazów tępi się wszelkie zarazki 


Nibelunżów, surogatów | RYSUNek powyższy przedstawia wnętrze walca, w którym od» 


i bywa sięfproces dezynfekcji waaonów kolejowych 


kawałeczek pola i łąki, ale ujarzmione — 
pcczęły nas karmić. Potem ujar- niliśmy 
las— i dał nam on dostatek, Teraz ujarz- 
miamy wodę — i przynosi ram ona bo- 
gactwo. Nasze wodospady lg ga 
kolosalną potęgę 15 miljonów H. P. (koni 
| parowych) — 20 proc. siły wodnej całej 

Europy. Acz dopiero tylko 10 proc. sił hy- 
| draulicznych Norwegji fest wyzyskanych i 
cd bardzo niedawna, już jednak produkta 
przemysłowe stanowią połowę naszego 
eksportu, 

Kto nie widział naszych insta'acji np. 
w Rjukan, ni? może zdać folie sprawy z 
tego, jak można wvzvskać siłę spadającej 
wody z wvsok-' **" metrów: daje nam 
cna ćwierć miljona sił końs*'-h, które au- 
tomatyczn'e (zamienione na elektrycz- 
ność) tale i bez przestanku w ciągu 365 
dni w roku a prawie bez żadnefo persone- 
lu robotniczeóo.. wyrabiają z powietrza 
r“-nt Smmbretfon, Notodden it. d, zo- 
baczycie to samo, ale tam już w olbrzy- 
mich tartakach leśnych. 

N: Joie jednak, że mamy same tyl- 
ko kłopoty z ujarzmieniem przyrody. Ma- 
my i inne. Naprzykła! z brakiem miesz- 
kań, zwłaszcza w samem Oslo, Ujarzmiliś- 
my j-dnak i domy. budując ich w ciągu 
czterech lat całe 9 i v6} tysiąca w samej 
tylko stolicv. Ujarzmiliśmy - co jest je- 
szcze ważniejsze — nas samych, likwidu- 
jąc szybko w opinii publicznej komunisty- 
czne pochopności Trammad'a i jego zwo- 
lenników. Norwegczyk jest naogół bardzo 
radykalnie usposobiony, ale jest awo- 
rządny i szanuje własność... może latego, 
że jest pracowity i uczciwy. Mamy i my 
8-godzinny dzień pracy, ale pozwalamy 
pracować i dłużej, gdy kto chce... a chcą 
prawie wszyscy. 

Nie ujarzmiliśmy tylko naszych finan- 
sów, które obciążają każdego z nas dłu- 
giem w wysokości prawie 500 koron na 
głowę i szalonymi podatkami, Te ostatnie 
wynoszą nieraz dwie trzecie dochodu. To 
też dużo z nas emigruje, Przedtem emigro- 
wano do Ameryki — gdzie żyje obecnie 3 
miljony norwegów — dziś jest agitacja za 
emigracją do Francji, gdzie solidność na- 
szą niezawodnie ocenią. Może się tam z 
waszymi robotnikami spotkamy i zmierzy- 
my... wytrzymałością i pracą, 

A teraz dowidzenia... i mam nadzieję, 
żem was, moich polskich przyjaciół, zbýt- 


nio nie znudził. 
Skongum Berdegaard. 
ORASTE TIEPOY STAT ERa S 


Ustawowe peimomocniciwa 
anrewizacyline dla rzadu. 


Nasz warsz, korespond, telefonuje: 

Projekty ustaw o pełnomoenictwach dla 
rządu w sprawie zaopatrywania ludności 
w artykuly pierwszej potrzeby zostały już 
przeż min. spraw wewn. opracowane i o- 
becnie uzgadniane są z zaimteresowanemi 
ministerstwami. W początkach przyszłego 
tygodnia projekty te wniesione będą do 
rady ministrów. Przy ustaleniu ostałecz- 
nej redakcji tych projektów będą wzięte 
pod uwagę postulaty, uchwalone na o- 
statniem posiedzeniu komisji ogólnej rady 
spożywców, 
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Nowa pożyczka dolarowa 
Pożyczka będzie bezurocanfowa — 
premie będą zwiększone. 

W dniu 1 marca roku przyszłego na- 
stąpi termin płatności serji pierwszej pre- 
mjowej pożyczki dolarowej, 

Wobec tego minister skarbu złożył ra- 
dzie mimistrów projekt ustawy o wypusz- 
czeniu serji drugiej premjowej pożyczki 
dolarowej. Projekt ten rozważany był na 
ostatniem posiedzeniu rady ministrów i w 
najbliższym czasie będzie złożony do sej- 
mü 


W dniu wczorajszym w sali związku 
zawodowego handlowców polskich przy 
ulicy Piotrkowskiej 108, odbył się wiec 
bezrobotnych pracowników umysłowych, 
zwołany celem zajęcia stanowiska wobec 
uchwalonej przez sejm noweli do ustawy 
o ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 

Zaznaczyć należy, iż jest to pierwsza 
ustawa, podpisana przez ministra pracy 
Ziemięckiego. 

Wprawdzie posiada ona poważne braki, 
lecz min. Ziemięcki uważał, iż należy jak- 
najszybciej przyjść z pomocą wzrastają- 
cym liczbowe rzeszom bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych i przyspieszył wy- 
danie jej. 

Dłuższy referat w tej sprawie wygłosił 
zaproszony poseł Waszkiewicz. 

Ponieważ obecna pomoc doraźna — mó_ 
wił p. poseł — jest niedostateczną i na- 
zwać ją można raczej filantropją, musimy 
stanąć na stanowisky racjonalnej polityki 
społecznej i zażądać dla siebie odpowie- 
dniej ustawy, która stać się winna prawem 
pracownika i obowiązkiem państwa. 

Dotychczasowy ruch pracowniczy był 
zbyt słaby, to też nie znalazł oddźwięku 
w kołach sejmowych i rządzie. 

Mało jest mieć rację, należy ją poprzeć 
siłą. 

Uchwalona nowela do ustawy, częścio- 
wo tylko zadawalnia słuszne żądania pra- 


Zaprojektowana serja druga premio- 
wej pożyczki dolarowej przeważnie wzo- 
ruje się na serji pierwszej. Ponieważ prak- 
tyka wykazała, że serja pierwsza cieszy- 
łą się powodzeniem, dzięki premji wygra- 
nych, kwestja zaś oprocentowania grała 
rolę drugorzędną, ministerstwo skarbu 
projektuje wypuszczenie pożyczki dolaro- 
wej bez oprocentowania, proponuje nato- 
miast zwiększenie sumy wygranych pre- 
mji. 
Pozatem przewidziana jest zmiana 
ilości losowań, wysokości premii i t. p. 
Ogólna kwota, przeznaczona do co- 
rocznego losowania premji, mie może prze- 
kraczać 500 tysięcy dolarów. 


Dzisiaj rozpoczynają przy- 
sięgać rekruci. 

W dniach 14 i 15 b, m. odbędzie się 
uroczysty akt zaprzysiężenia rocznika 
1904, który kończy właśnie 3-mięsięczny 
okres wyszkolenia $ 

Uroczystość przysięgi poprzedzą na- 


bożeństwa w kościele garnizonowym, ©- cowników, gdyż wyłącza tych, którzy są 
wangelickim, cerkwi prawosławnej isy- | zatrudnieni w małych przedsiębiorstwach, 
nagodze. craz tych, którzy zarabiają ponad 500 zło- 


sn tych miesięcznie, 

W ceremonjale samego aktu zaprzy- Dworce 
siężenia rekrutów zaszły ważne zmiany. 
Dotychczas przysięgę od rekrutów odbie- 
rał oficer, a kapelani wojskowi asysto- ! 
wali tylko przy grupach swoich wyznaw- | 


ców 
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zmianę w tym kierunku, Dnia 3 stycznia 1924 roku Aleksander 


że rotę przysięgi odczytywać będą. odnośni 
kapelani wojskowi. rpa rę 

Równocześnie  załatwiono  drażliwą 
kwestję przysięgi baptystów, ewangelicz- 
nych chrześcijan i innych sekciarzy, któ- 


l 


Dziuda, zamieszkały w domu przy ulicy 
Lipowej Nr. 14, za pośrednictwem pz 
stwowego urzędu pracy wyemigrował do 
Francji, gdzie zakontraktował się jako ro- 
botnik do prac kopalnianych. 


Ponieważ praca w szybach była nad- 
zwyczaj ciężką dla Dziudy, który pierwot- 
nie pracował tylko przy krośnie — Dziuda 
począł opadać na zdrowiu, aż wreszcie 
dostał zapalenia płuc i w niespełna rok 
potem zmarł. 

Dziuda jeszcze za życia kupił książecz- 
kę oszczędnościową i z każdej tygodniów- 
ki odkładał część pieniędzy do banku i 
a 0 w sumie 400 franków. 

| owiadomiona o śmierci męża Maria 

l dymnik nieg pomógł... | Dziuda udała się do konsula Podeżelieśo 

(p) Góralski Jan, szeregowiec 28 p. S. | przy ulicy Piotrkowskiej, gdzie poinformo- 
K., zamieszkały przy ulicy Sokala NE. 7, | wano ją, że sprawą tą zajmie się P.U.P.P. 
zawodowy złodziej i dezerter, skazany | Przez 3 miesiące państwowy urząd po- 
przez sąd wojskowy na 6 lat ciężkiego średnictwa pracy wyajaiżał koresponden- 
więzienia z pozbawieniem praw, po odsie. | Cie z konsulatem polskim w Lille, z które- 
dzeniu kary został odesłany do pułku, skąd | $9 Wreszcie nadeszła wiadomość, że po 
zbiegł, zmarłym pozostały rzeczy, wartości 700 


rych wierzenia religijne wzbraniają skła- 
dania przysięgi i którzy, odmawiając speł- 
nienia tego obowiązku, narażali się na 
więzienie za niesu vnację. 

Obecnie wyszedł rozkaz, by zamiast 
przysięgi odbierać = a dE nie, 
przyczem zamiast dw ów, wzńie- 
sionych do góry, żołnierz ma trrymać pra- 
wą dłoń na sercu. 


Dezerter ukrywał się przeszło rok cza- 
su, ponieważ miał on swoich agentów, a 
ci dawali mu znać o zbliżającym się pa- 
trolu. 

W dniu wczorajszym patrol żandar- 
merji udał się na ulicę Sokala, a poinfor- 
mowany Góralski wydostał się ze swego 
mieszkania przez dymnik na dach, co wi- 
dząc żandarmi, rozpoczęli pościg. Góral- 


franków, złożone w depozycie konsulatu, 
pod opieką p. Wacława Gawrońsk'ego. 

Drugim etapem wdowy Dziudy było 

Drugim etapem wdowy Dzindy było 
województwo, do którego p. Dziuda cho- 
dziła dwa miesiące, aż wreszcie odesłano 
ją do komisariatu rządu, oświadczając, iż 
oprawa ta leży w kompetencji niższej in- 
stacji. 


Po dwuch miesiącach komisariat rządu 


Min. Ziemięcki przyspieszył ustawę 


Kwiatek z ogrodu 
Biedny obywatel w swej wędrówce od Annasza 
do Kaifasza 


] 
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padek hezrohocoia. 


W ten sposób wyłączono okołó 40 pro- j 


cent pracowników w całem państwie. 

Pozatem teorja i praktyka ubezpiecze- 
mia stoi na stanowisku, że nietylko pra- 
cownicy i pracodawcy, leez i skarb pañ- 
stwa powinien zasilać fundusz bezrobocia, 
tak, jak to się dzieje u robotników, któ- 
rym skarb państwa dopłaca 50 procent. 

Składka zakładu pracy wynosi z tego 
powodu 2 i pół procent od zarobku pra- 
cownika i to w tym stosunku, że pracow- 
nik płaci dwie piąte całkowitej składki, 
a pracodawcy trzy piąte, podczas gdy 
składka u robotników wynosi 2 procent, 
z czego jedną ósmą płaci robotnik a sie- 
dem ósmych pracodawca, 

Co się zaś tyczy samej kwestji zapomóg 


Bezrobofni w „mankietach dostaną zasiłki. 


o ubezpieczeniu pracowników umysłowych na wy- 


2) brak współudziału skarbu państwa 


jw finansowaniu akcji zapomogowej, Czę- 


to przy najlepszych warunkach i przy naj- ; 
większem  uprzywilejowaniu, pracownik | ków umysłowych, gdyż nie obejmuje wszy- 


otrzymuje w wypadku bezrobocia maxi- 
mum do 120 złotych miesięcznie. 

W sprawie organizacji funduszu bez- 
robocia, wyjaśnił poseł Waszkiewicz, iż 
specjalnej imstytucji dla pracowników 
umysłowych nie będzie, lecz w zarządzie 
głównym funduszu bezrobocia zasiądą 
dwaj przedstawiciele, zaś w zarządach ob- 
wodowych po jednym przedstawicielu pra- 
cowników umysłowych. 

Reasumując swoje wywody, p. poseł 
wskazał na zasadnicze luki, tkwiące w 
uchwalonej noweli, a mianowicie: 

1) brak powszechności, przez wyłącze- 
nie pracowników, zarabiających ponad 
500 złotych miesięcznie, oraz zatrudnio- 
nych w małych przedsiębiorstwach; 


Św. 


Za pośrednictwem tejże kurji i bisku- 


go rezultatem jest podwyższenie składek 
ubezpieczeniowych. 


Pomimo uchwalenia noweli nie została 
nna jeszcze wprowadzona w życie, dlate» 
go też należy zwrócić się do ministerstwa 
skarbu o pożyczkę, która umożliwi na- 
tychmiastowe przystąpienie do wypłaty za- 
siłków. 


Po dyskusji, jaka się w następstwie wye 
wiązała, prezydjum wiecu zgłosiło nastę 
pującą rezolucję: 

Zebrani na wiecu bezrobotni pracow= 
nicy umysłowi, zważywszy że 
1) nowela do ustawy z dnia 28 paździer= 
nika b, r, jest niekorzystną dla pracowni- 


stkich i krzywdzi około 40 procent pra- 
cowników, 

2) skarb państwa nie bierze udziału w 
finansowaniu funduszu bezrobocia, a z te- 
go powodu wysokość składek jest zbyt 
wyśórowana, 

bezrobotni pracownicy umysłowi do- 
magają się od rządu i sejmu uzupełnienia 
noweli oraz natychmiastowego wydania 
przepisów wykomawczych do tej ustawy, 
wyasygnowania tytułem pożyczki niezbęd- 
nych kredytów na wypłacenie zasiłków. 

Pozatem bezrobotni pracownicy mmy 
słowi domagają się zmiany dotychczaso- 
wego obsadzania wolnych posad, to jest 
przyjmowania w pierwszym rzędzie bezro 
botnych pracowników miejscowych, a nie 
sprowadzanych z innych miejscowości, 
oraz uwzględnienia, przy uchwalaniu usta- 
wy o cudzoziemcach, istotnych interesów 
pracowników krajowych. — faw — 
p 


Burzliwe posiedzenie zarzą“ 


pa we Francji, Helenowskiego, przysłano 
wreszcie wdowie 400 franków i list, w któ- 
rym zawiadamiano ją iż rzeczy po niebo- 
szczyku znajdują się u konsula, na koszta 
przetransportowania których Dziuda winną 


du gminy żydowskiel. 
Mecenas Waleman i kilka członków za 
rządu dofkliwie nofurhowanych. 


gmina ży» 


przysłać 35 zlotych, 

Mimęlo pól roku od czasu posłania przez 
Dziudę 35 złotych, a o rzeczach nie nade- 
słano żednego zawiadomienia, Zaintereso- 
wana tym stanem rzeczy Dzinda, napisała 
do kons''la list z prośbą o przysłanie włas- 


"ności męża, na co otrzymała odpowiedź, 


że ubrv-le nieboszczyka znajduje się w 
posiadaniu włeściciela kopalni, w której 
Dziuda pracował. 

Natomiast skierowany do p. Disen- 
mondta list z prośbą o przysłanie rzeczy 
Dzivdy, nie doriał celu, gdyż właściciel 
konalni przysłał 


w archiwum konsulatu. 

Marja Dzinda udała sie do min'sterstwa 
spraw zagranicznych w Warszawie, gdzie 
opowiedz'ała cały przebieś starań o otrzy- 


wdowie kopię kwiłu, z | 
którego wynikało. iż rzeczy znajdują się | 


(ib) Kilka miesięcy temu, 
dowska m. Łodzi postanowiła wyasygno- 
wać sume 600 dolarów, jako jedmorazo- 
wą zapomogę dla bezrobotnych robotni- 
ków żydów. 

Ponieważ zarejestrowao się około 400 
robotników, na posiedzeniu komisji opie- 
ka społecznej przy gminie postanowione 
na wniosek wiceprzewodniczącego gminy, 
adw. Wajcmana, by zapomogi wypłacić 
jedynie bezrobotnym żonatym . 

Wobec powyższego w dniu wczorźj- 
szym odbył się na Bałutach wiec bezro+ 
botnych, którzy postanowili wysłać deles 
gocję do gminy, w której o godz. 12-ej w 
południe odbywało się posiedzenie zarzą- 


manie należnych jej po nieboszczyku rze- 
czy, a ministerstwa po skomunikowaniu się 
z konsulatem, nrzysłało wdowie tylko pa- 
szport Dzłudy, książeczkę bankową i ksią- 
żeczkę pracy. 

Obecnie p. Dziuda. 


| by złożyć swój protest przeciwko uchwa- 
fe zarządu. 

Zarząd nie mógł się zdecydować n a 

| przyjęcie delegacji, toteż wywiązała się w 

tej sprawie dłuższa dyskusja, w trakcie 

której zniecierpliwiona delegacia wtargnę- 


| 
| 
| du pod przewodnictwem dr. Rozenblatta, 
| 
| 


żądając zwrotu 


tów transportu rzeczy, otrzymała z konsu- 


latu polskiego zawiadomienie, iż żadnych 


ski skrył się u swej kochanki Marji Ku- 
„raskiej, jednak na żądanie żandarmów 
poddał się, 

Zakutego w kajdany odprowadzono do 
aresztu żandarmerii. 


Nie chodź na Dolną! 


. (p) Starszy przodownik IIl-go komisar- 
jatu, Franciszek Rudolf, w dniu wczoraj- 
szym przechodząc ulicą Zgierską róg Dol- 
nej został zaczepiony przez Edmunda Kryn- 
ke, zamieszkałego w Woli Branieckiej, 
który zwrócił się do niego z prośbą o in- 
ferwencję, Krynke wylaśnił, że przed 
chwilą został dotkliwie pobity przez nie- 
znanych ceobników, którzy uciekli w stro- 
„. nę ulicy Dolnej, 

Przodównik udał się w pogoń i na uli- 
cy Dolnej zatrzymał Kubiaka Jana, za- 
mieczkałego przy tlicy Zgierskiej Nr. 105 
| Mendla Józefa, zamieszkałego przy uli- 
cy Sierakowskiej Nr. 37. 


W czasie legitymowania osobnicy rzi- | 6 


pili się na przodownika, który dzięki za- 
grożeniu bronią, zmusił ich do posłuchu, 
ddprowadzając do komisarjata, 


rzeczy po zmarłym konsulat nie posiada. 
a jedynie są jakieś szmatv, wartość któ- 
rych konsulat ocenia na 200 złotych (sic) 
i których nie warto przysyłać. 


s ta AN j PEER r 


oświadczył p. Dziudzie, że nic nie mo- 
że dla niej uczynić į odesłał ją do kon- 
sulatu francuskiego, skąd otrzymała "| 
polecający do kurji biskupiej. =h 
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Dnia 14.X11 33 ń 
„LUNA ia tem 
na podwójny program na podwójny program 
1) „Gehenna Montmartre'u” 
2) „Nie igraj z miłością” 


daje prawo: do wykupienia 2-ch biletów na wszystkie miejsca (prócz lóż) 


do godz. 7-ej wiecz. pó ZŁ. 1.— 
ma dalsze seanse 1.50 


| £ 
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35 zł, posłanych do Lille na poczet kosz- 


++ 
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ła do sali i rozpoczeła demolować urzą» 
dzenia i sprzęty, wybijać szyby oraz rzu+ 
cać krzesłami w członków zarządu. 

W zamieszaniu kilku członków zł- 
rządu, między nimi także wiceprzewodni- 
czący, adw. Wajcman, zostali dotkliwie 
pobici, a nawet poranieni. 

Z trudem udało się dr. Rozeblattowi 
uspokoić delegację, którą w następstwie 
przyjął i obiecał uwzględnić jej żądania, 
t, j. by gmina wydała jednorażówą żapo- 
mogę wszystkim bezrobotnym, a miańo- 
wicie kawalerom po 15 złotych, a żona» 
tym po 30 złotych. 

Narazie bezrobotni zostali uspokojení 
obiecankami, niewiadomo jednak, skąd 
gmina czerpać będzie środki, by zaspa- 
koit żądania beźrobotńych robotników. 


DUSZĄ CIĘ KŁOPOTY FINANSO: 
WE I NIE MASZ ENERGJI BY JE 
ZWALCZY, BIERZ CODZIENNIE 
SANATOR; == 
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iKolegjum sedziów £ O. Z. L. A. 


Już w początkach przyszłego sezonu posiadać będziemy zastęp wykwalifikowa- 
nych sędziów, 


Mimo, iż lekkoatletyka obok piłki naż- 
nej jest w kraju i zagranicą najbardziej por | 
pularną gałęzią sportu, mima, iż na grun- 
cie łódzkim sporty olimpijskie jednocześ- 
nie zaszczepione zostały z footbalem — | 
dorobek nasz w dziedzinie sportów kla- '! 
sycznych nie jest imponujący, Raczej od ` 
dwóch blisko lat cofamy się w sporta:n 
olimpijskich wstecz, a utrata szeregi naj- 
lerszych zawodników aa rzecz stol:2v, 
pozwala twierdzić; że obecnie w grodzie 
naszym nie posiadamy jednego naw:t 
czy”zego reprezentamta w IiI- c" »"atysa 

Utrata najlepszych lekkoatletów na- 
szych nie jest dziełem przypadku. Brak 
wyższych uczelni w Łodzi, a nadewszyst- | 
ko odpowiednich warunków (trenerów) i 
zorganizowanego życia lekkoatletycznego `| 
— oto właściwe przyczyny ucieczki na- 
szych najlepszych sił, | 

Ł. O, Z, L. A., naczelna instytucja lek- 
kiej atletyki w naszym okręgu, która od 
dłuższego czasu wiodła suchotniczy żywot, | 
była w pierwszym rzędzie przyczyną chro- | 
mającego życia sportów olimpi'skich na | 
gruncie łódzkim. Brak intcjatywy i ludzi, | 
oddanych sprawie, spowodował, że lekko- | 
atletyka dogorywała w Łodzi, a zdobvcze 
kilkuletnich wysiłków poszczególnych klu- 
bów poszły na marne. 

Dopiero w roku bieżącym, po śruntow 
nej reorganizacji w łonie Ł. O.Z, L.A, 
przystąpiono do zorganizowania i skoordy: 
nowania życia lekkoatletycznego, a po kil- 
ku szczęśliwych posunięciach (zawody o 
strzostwo okręgowe) ze strony nowego za- 
rządu, było jasne, że sporty olimpijskie w | 
Łodzi stoją przed nowem, lepszem jutrem. | 

Przegląd sił na zawodach mistrzow- | 
skich wypadł nadspodziewanie imponują- 
co. Okazało się, że okręg nasz, szczegól- 
nie prowincja (Piotrków) <ozporządza licz- | 
nym rezerwuarem doborowego materjału, 
który w odpowiednich warunkach trainin- | 
gowych wydać może znakomite rezultaty. | 

Po przeglądzie sił zarząd Ł. O. Z. L. A. 
przystąpił do dalszej, a bodajże najpoważ- 
niejszej pracy organizacyjnej — do utwo- | 
rzenia koleśjum sędziów — warunek sine 
qua non, jeżeli o istnienie lekkiej atletyki 
w poszczególnym okręgu chodzi. 


Rozwiązanie palące; kwestji utworze- | 


14,X11.25. 18.X11.25. 
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dla czyfelników „Głosu Polsk.“ 
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Kupon ważny jest jedynie w dniu 
swej daty 
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Dziś i dni następnych! 


| 
Salon sztuki totcecraticzne! | 


ndzie,a okazicielowi niniejszega i 
1 


| nia kolegjum sędziów było nad wyraz tru- 


dne, tembardziej, że na gruncie łódzkim 
nie posiadaliśmy zupełnie 
kwalifikowanych w tym kierunku ludzi, 
Dzięki wyrozumiałemu stanowisku P. 
. L. A., sprawa ta jednak została szczę- 
śliwie rozwiązana. Wyeliminowano za- 
rząd koleśjum w składzie: p. Lindner — 
przewodniczący, por. Szymański — czło- 
nek zarządu i p. Marjan Prym — sekre- 
tarz przy Ł, O. Z. L. A. który w dniu 10 
b. m. odbył pierwsze, organizacyjne zebra- 
Rzecz zrozum'ała, że zarząd, reprezen- 
tujący nieistniejące w zasadzie jeszcze ko- 
legjium sędziów (z tej prostej przyczyny, 
że sędziów nie posiadamy), nadewszystlko 
przystąpić musiał do zorgen'zowania skła- 
du sędziów — kadr, któreby w przyszło- 


== 


w Grune:vzldzie pad Berlinem. 


nieomal wy- | 


ści, w drodze normalnej, wychować mogły 
liczne rzesze arbitrów, 

Wobec powyższego postanowiono zor- 
ganizować jeszcze w miesiącu bieżącym 
kursy pod kierownictwem p. Chełmickie- 
go, w celu umożliwienia zebranym na po- 
siedzeniu organizacyłnem przystąpienia do 
egzaminów na sędziów — kandydatów 
już między 1 — 15 lutego b. r. 

Energiczną, pełną inicjał dz'ałal- 
ność Ł. O. Z. L. A, i wyrozumiałość P. Z. 
L A., który mimo, uchybień natury for- 


| malnej, przyczyńił się do utworzenia ka- 


legjium sędziów, jak i kadr arbitrów w na- 
szym okregu; podkreślić należy z uzna- 
niem. Dzięki rozumnemu postepowaniu 
powyższych instytucji, będziemy już w po- 
czątkach przyszlego sezonu posiadali po 
raz pierwszy zastęp wykwalifikowanych 


|Północno-nismiecki zwiazek narciarski urządził mistrzostwa 
Fotesrafia nasza przedsła- i 


wia mistrza dr. Baadera w pięknym skoku 


Piekno zimy. 
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| Arcyfilm w orygina 


W rolach 


sędziów w Łodzi, tak niezbędnych dla 
rozwoju lekkoatletyki. 


* . « 


W toku obrad na posiedzeniu organi. 
zacyjnem kolegium sędziów wyłoniła się 
kwestja, czy, poza zebranymi na kursy sę- 
dziowskie uczęszczać również mogą wszy- 
Scy z prawem przystąpienia do eśzaminu, 
jak to było w odnośnym komunikacie Ł. 
O. Z. L. A. zaznaczone. 


W dłuższem przemówieniu p. Kordasz, 
wiceprezes Ł. O. Z. L.. A., sprzeciwił się 
stanowczo temu, motywując postępowanie 
swoje tem, że chodzi obecnie o jaknaj- 
szybsze utworzenie kadr sędziowskich, 
wobec czego krótko trwające kursy mogą 
się okazać niewystarczające dla ludzi, 
którzy z życiem lekkoatletycznem dotąd 
się bezpośrednio nie stykali, 

Stanowisko p. Kordasza w zupełności 
aprobujemy, albowiem w chwili obecnej 
czasu niema ma kwalifikowanie surowego 
materjału na sędziów. Gdy kadry ipo- 
wiadać będą już jako tako potrzebom ży- 
cia lekkoatletycznego — czas będzie po- 
myśleć o gruntownem szkoleniu zastępów 
młodszych sędziów. . 

Nasuwa się jednak pytanie: co robiły 
osoby, zaproszone na posiedzenie orfani- 
zacyjne kolegium sędziów, które z lekko- 
atletyką, dotąd conajmniej, nic wspólnego 
nie miały?,., 

gat Dent, 
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OGÓLNO-POLSKI ZWIAZEK DZIENNI- 
KARZY SPORTOWYCH. 


W dniu dzisiejszym odbył się zjazd 
delegatów stowarzyszeń dziennikarzy. i 
publicystów sportowych ze Lwowa, Kra- 
kowa, Poznania, Katowic, Wilna i War- 
szawy. Na zjeździe ukonstytuował sią Q- 
gólno-polski związek ziennikarzy i pu- 
blicystów sportowych z siedzibą w War- 
szawie. Do zarządu weszli: ppłk. Osmul- 
ski (prezes), p. Ferdynand Goetel (War- 
szawa) i prof. Rudolf Wacek (Lwów)—wi- 
ceprezesi, Ziemkiewicz (sekretarz), Wac- 
ław Sikorski (skarbnik). Jako członkowie 
zarządu weszli: pp. Raszka (Warszawa), 
dr, Mieczysław Orłowicz (Warszawa), 
Henryk Królikowski (Warszawa), Tade- 
usz Sołtykowski (Poznań), Romuald Ka- 
walec (Wilno), Adam Szatkowski (Kra- 
ków), Do komisji rewizyjnej weszli: Adam 
Nechay (Lwów), Nogaj (Poznań), dr, Mie- 
lecz (Warszawa). ; | 

Przed ukonstytuowaniem się związku 
zatwierdzono jego statut, poczem wysłano 
depeszę do prezydenta Rzplitej treści oa- 
stępującej: 1 j 

„Zjazd organizacyjny polskiego związ- 
ku dziennikarzy i publicystów sporto- 
wych, odbyty w dniu 13 grudnia 1925 ro- 
ku w Warszawie, przesyła panu prezyden- 
towi wyrazy czci i hołdu, przyrzekając 


rozwijać swe pracy dla podniesienia kul- 
cielesnej społeczeństwa polskiego 
dla dobra Rzplitej". 
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GO ON, 

Poczatek o godz. 5-€i po pał, w soboty i niedziele | 
o godz 3-ej po pol., ostatni Seans o g 10-ej wiecz | 


głównych 

Występy artystyczne. |) Rinasówna odśpi wsze SZ 
Nad program: giery. 2) Najmnieiszy OWE ale największy talentem pieśniarz i pożeracz serc niewieścich 
Bolcio HamińskKi odssiewa najnowszy swój szlagier pod tyt. „Ja gwiżdżę na dziewczynti*. 3) Słynna 
para taneczna Bańkowscy w najnowszych kreacjach choreogralicznych. 4) Conierencier??? 5) On. ona i sa- 
mochód, groteska w 2 aktach. O D D D BD 2 D D O I È I D O D I I D D I D LBBL 


-7y y EŃ 
Sala dobrze ogrzana, — Wejście niepodwyższone. 


ER Wielki podwójny 15-akt. program. 


Gehenna Mnntnert | 


NK 
Obraz własnością First National Pictures, New Jork. 


k M "1 ragi-komedja najnowszej produkcji Paran.ount w New 


Jorku w 6-ciu aktąch 
Wspaniały dramat w 9 aktach z życia dziew- 


częcia, wyrosłego jak czysta, biała lilja wśród à | 


brudnych zaułków Montmartre'u, (Dziewczęta, Które nie chcą wychodzić zamąż) 


W roli glównej znana Gaby Morisy W roli clów CONSTANCE TALMADGE 


trarcuska gwiazda — nej urocza — 
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